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` KRAKÓW, 
Wydział spraw wewnętrznych i 
policyi W. M. Krakowa.. > 
Gwałtowny pożar ognia na dniu 
26 września r. b. nocną porą w 
Bieńczycach wynikły, zniszczył au- 
steryą tameczną: a zarazem  dzier- 
Żawcę tejże austeryi pana Lewan- 
dowskiego pozbawił wszelkiego do- 
bytku, bo ten wśród gwałtowności 
omieni ratując jedynie własne i 
familii życie nie zdołał uśpieszyć 
do wyratowania czego bądź z domu; 
atak wszelkie sprzęty gospodarskie, 
zapasy żywności, trunkii bydło na- 
wet nie uszło gwałtowności ognia. 
Senat rządzący zwróciwszy uwagę 
na niedolę nieszczęśliwego pogorzel. 
ca dozwolić raczył dobrowolnej 
składki w gminach w. m, Krako- 
wa i jego okr. do których zbiera- 
nia wydział S w, i policyi upo- 
wa niająe wójtów, ma nieomylną 
nadzieję że los dzisiejszy wspo- 
mnionego pana Lewandowskiego i 
Jego familu wspartym będzie szczo- 
drobliwością obywateli i szanownej 
publiczności która nigdy jeszcze 
nie usunęła swćj ręki na dźwignie- 
nie pogorzelca. ą 
Kraków do. 18 listopada 1834 r, 
( rezydujący Michałowski. 
rżnie Ea Konioicki Sekr. 
Eksekutor testamentu śp Fran- 
ciszka Piekarskiego prezesa sądu 
II instancvi, wzywa wszystkich wies 
rzycieli kiórzyby pretensye do waż 
sy po zmnrłym pozostałej miec 


Ner 


PIĄTEK. 


Pismo to wychodzi 
codziennie o6 z poł. 


wyjąwszy niedzielę 
i święta uroczyste. 


50. 


mogli; aby się z takowemi opatrze- 
ni w dowody do w, Strzelbickiego 
notaryusza publicznego przez try» 
bunał I. inst: do spisania inwenta+ 
rza delegowanego, jak można naje 
spiesznićj zgłosić zechcieli. 
Krakow dnia 22 listopada 1834 r. 
Wincenty Darowski. 
Dnia 28 i następnych b. m.i r. 
we wsi Kwaczale sprzedane będą 
publicznie krowy trzoda zboże i 
różne sprzęty domowe. Dnia zaś 
igo i 2go grudnia r. b. w Chrzano- 
wie suknie, ziemniaki i różne sprzę- 
ty, a na Borowku pod Chrzanowen 
siano zboże słoma -itp.- a to 0 11 
Zrana, a o02'zpołudnia licytowane 
będą. : à i 
Pod dniem 25 listopada b. m. 
ir, przy ulicy grodzkićj wykopa- 
ny został pałasz z głębokości trzech 
łokci przy wyrabianiu: kanału oko- 
ło koszar, złożony uw Rotarskie- 
go ekonoma miejskiego, gdzie go 
ciekawi badacze i lubownicy sta- 
rożytności widzieć mogą każdego 
czasu. ; 
qru 
Francya, dnia 14 o północy p. 
Paśsy minister skarbu, p, Teste 
minister hanłu przesłali swoje dy- 
missye królowi. — Następnego dnia 
o godzinie Śćj z rana -Karol Dupiu 
minister maryanki tóż samo uczy- 
nik Ta wiadomość spowodowała 
ministra spraw wewnętrznych i 
prezesa rady minis: tudzież mini:ą 
wojny do przesłania swoich dymia= 


syj które zostały od króla przyjęte. 
Powodem do tćj zmiany. ministe- 
ryałaćj była opozycya ze strony 
króla: przeciw systematowi X. Ba- 
siano prezesa ministerjum, który 
oświadczył iż za normę swego po- 
siępowadia bierze adres izby de- 
putowanych do króla, w którym 
ządano umiarkowania, oszczędno - 
ści w wydatkach i > pojedna- 
nia narodu z rządem dotąd cią- 
głą walką jako stronnictwo inne 
partyje niepokojącego. Skoro się 
wieść rozbiegła o tej kryzie mini- 
steryalhćj. wielkie przerazenie opa- 
nowało umysły: papiery na giełdzie 
nadzwyczajnie spadły. Wielu oso- 
hom ofiarowano. ministerstwo, któ- 
rego meprzyjęły; międży innemi 
p Sauzet i M. Gérard który oś- 
wiadczył królowi, iż odtąd niechce 
należeć do żadnego składu w mi- 
nisterym, bo jest w swćm sumie- 
nin przekonany, iż najużyteczniej 


służyć: może krajowi nie będąc | 
dy dotychczasowych przeszkód w 


członkiem rządu w obećnym sta- 
nie— Po długim namyśle król wi- 
dząc nagłą potrzebę nowego mi- 
n:steryum dla nadchodzących po- 
siedzeń izb. „widział się znie- 
volonym. przywołać na powrót 
do władzy p. Big „ p. Thiers ip. 
Guizot; który jaz bez nadziei za- 
kończył swoje urzędowanie han- 
k ciem jak Sokrates z swojemi ucz- 
miami i marszałka Mortier, X. de 


'Previse któremu powierzono wy-/ 
dział wojay i uaczelniciwo rady. 


ministrów. — Wyprawiono także ku- 
ryera za p, Human byłym. minis: 
skscbu który wyjechał do Stras- 
burga, powołując go do objęcia 
znowu lego urzędu. = X. Talley- 
raodd dowiedziawszy się'o składzie 
nowego uinisteryum , podał się do 


dymissyi wymawiając się słabościę 
zdrowia. — Król przywdział żałobę 
d. 12 b. m. którą będzie nosił do 
3..p. m, po Don Pedrze, spodzie- 
wając się za ło wdzięczności dla 
siebie. — Na notę posła Neapoli- 
tańskiego żądającego uznania Dou. 
Karlosa królem Hiszpańskim, od- 
powiedział ludwik Filip  uśmie- 
chem. W Marsyki i innych portach 
południowych pokazała się cholera, 


Austrya. Gazeta Prezburska do» 
doni zClausenburga : Członkowie 
deputacyi sejmu siedmiogrodzkiego 
do N. Cesarza Jmci mieli zaszczyt 
otrzymać d.3 października w Brina 


prywatne posłuchanie u Monarchy. 


Hrabia Degenfeld miał do JCMsci 
przemowę w którćj wystawia cel wy- 
słanej od Stanów deputacyi, aby u 
stóp N. Cesarza złozyć hołd uczuć 
i niezachwianej wierności Stanów 
siedmiogrodzkich, wraz zich pis- 
mem, w którem wymieniają powo- 


czynnościach sejmowych i wynu- 


 rzają N. Cesarzowi Jmci najczulszą 


wdzięczność za wspaniałomyślne u- 
bogich wsparcie w ziemi Siedmio- 
grodzkiej podczas  drożyzny. — 
JCKMość raczył w odpowiedzi os- 
wiądczyć deputaoyi:  „Przyjąłem 
WłPanów, Mości panowie, bo daję 
chętnie zawsze przysięp poddanym 
moim do mnie. Przyjmuję WPa- 
nów jako takich, lecz nie jako po- 
słanników władzy jeszcze prawnie 
nieusianowionćj. Poczem monar- 
cha z stałością oświadezył swoje nie 
zadowolonie, 2 dotychczasowego 
postepow ama terazniejszago seymu, 
Między inaćmi raczył J CK Mość 
„owiedzieć  "Polegając na tém iz 
pełnię mój obowsązeh władzcy, wzy= 


wam Stany aby także „zśwej stro- 
ny pełniły swoje obowiązki. 

Gazeta wychodząca w Gara do- 
nosi iż dnia 4 z, m. wraz z roczni- 
cą imienin monarchy obchodzono 
w Dalmacyi rocznicę utworzenia go- 
ścieńca przez Vellibit. który pro- 
wineyą tę łaczy z innemi prowin- 
cyami krajn, i który jest dzićłem 
prawdziwie cesarskiem. 

Sławny PORAZ eh tańców 
Strauss wyjechał z orkiestrą swoją, 
złożoną z 27 osób doBerlina. Wra- 
cając ma się dać słyszeć w Drez- 
nie. Jest on reprezentantem weso- 
łości wiedeńskiei i wzniósł muzy- 
kę tańcową do wysokiego stopnia 
doskonałości. Tance jego grywane 
są na północy i na południu Euro- 
py, wszelako mie z jego ogniem i 
smyczkiem elektrycznym, 

Dania. Rząd ogłosił konstytucyę, 
w której trzy stany: szlachta , mię- 
szczanie i wiesniacy zarówno Udział 
mają, ata zmiana zbawienna przez 
Kząd ojcowski sprowadzona jest rę- 
kojmią zakwitającćj pomyślności Da- 
nu, pod panowaniem Fryderyka 
X: Eog umiarkowauiu i talencie 
PP. Balemann, Loeck Pran E 

` gen, Lo- 
renzen, Moltkie w których naród 
widzi swoich dobroczynnych opie- 
kunów. EP 

Ameryka. Zjednoczone stany A- 
meryki ząmyślaią znaglić Francyą 
do zapłacenia summ należnych środ- 
kami, iakich okoliczność ta wyma- 
gać będzie, wrazie gdyby się dłu- 
znik europeyski „wzbraniał jeszcze 
uiścić się z nalezytości nieulegaią- 
cćy żadnemu tłomaczeniu prawa - 


którem uchylić staraly się izby fran- 


cuckie dług wspomiiony. 
Na wzniosłej gorze, zewsząd na- 
jczoućj odłamkanu skał i pokur- 


czonemi 'jodłami, wznoszą się raj. 


iny zamku Smoleń. Te szczątky 
|świadki nicości i dumy ludzkiej stos 


ją jak szkielet obwity do koła czar- 
ną wstęgą pora lasów. Z po- 
między tych gruzów, tych połama- 
nych skał i tych cienistych drzew 
wygląda samotna baszta, jak ducl 
wpośród rozrzuconych mogił. i po- 
kruszonych pomników; na głowie 
jéj wiszą, jak zawoje turbanu raz 
czyste i srebrno-wełnisie chłoki, 
drugi raz czarne i piorunami 
brzemienne chmury: akiedy słoń- 
ce oświęci złotym promieniem jéj 
czoło, to wnet okrywa się sklniącym 
płaszczem i zda się być królem ota- 
czających ją przeduniotów , wzno- 
sząc dumnie swą głowę z pomię- 
dzy małych i dziwnego lica dwo- 
raków. W krótce znika płaszcz świe- 
tny, znać tylko jeszcze purpurę 
która w coraz ciemniejszym 1 cieni- 
niejszym nakoniec czarnym niknie 
szkarłacie. l polem znowu, gdy 
piękne słońce zakryją odległe gó- 
ry, to noc swym czarnym przy- 
kryje ją całunem i wnet z owego 
władcy powstaje duch, widmo ol- 
brzymićj postaci, na którćm odbi- 
jący się kiedy ważyć błędny 
promień nocnej lampy, gdy na nieni 
dłużej zawiśnie, wówczas to jego 
strój czarny obwiedzie bladą tasiem= 
ką, włoży na głowę z nocnych 
ogników koronę i olśni „białe kosci 
których grobowa suknia zupełnie 
nie pokryła. Swiatlo słońca, pe- 
łysk bsięzyca, smętny dzień nie pos 
gody i noe ponura, oto są epoki 
życia qych ro¿wahn.— Dziś glu- 
che zapomnienie okryła te staro- 
żylne niury, czasem tylko ciekawy 
wędrowiec oglądając ten pomujk 
fevdalne) dumy naszych przudków, 


streha jah stary. wiesaiak prawi 
mu o duchach, marach błąkają- 
eych się przy świetle księżyca oko- 
ło tych ruin, lub też o diable któ- 
ry tu strzeże skarbów zakopanych: 
albo nakoniec opowiada mu histo- 
-ryą dwóch braci następnćj osnow 
Za mek Smoleń i niedaleko leżący 
drugi tak zwany . Podzamcze, by- 
“Fy własnością dwóch bracı rodzo- 
nych: tych węzeł. miłości rodzin- 
nej łączył jak naj jściślj; jeden bez 
drugiego nie mógł żyć ani na 
eb wiles od jednezo do. drugiego 
"zamku w odległości pół mili był 
dań przeciągnięty do dzwonków, 

za poinocą których przesyłali so- 
bie podług uwówionych znaków 
wszelkie wiadomości. Teraz tru- 
dno się przekonać czy był rzeczy- 
wiście taki telegraf, ale wieśniacy 
'zaręczają jego stnienie, Wkrótce 
jeden z tych. braci mieszkający na 
Smoleniu. zaślubił sobię piękną 
Helenę, poznał ją dziedzic Po:lzam- 
cza i wnet ją pokochał: Helena 
zdawała się mu sprzyjać — czém 
obrażony małżonek uwięził Helenę 
w baszcie. Gdy się dowiedział 
dziedzic Podzamcza o nieszczęściu 
uwielbianćj Heleny, błaga brata 
o wolność dla nićj, ale niemogąc 
go zmiękczyć proźbami; uzbraja 
swych ludzi, pośpiesza do Śmolenia 
chcąc siłą oswobodzić uwięzioną 
Helenę. Krwawa walka rozpoczę- 
ła się między obiema braćmi, dzie- 


dzic Poódzamcza jako zwycięzca 
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wsżedł w jego mury, ale zamiast 
pięknej Heleny znalazł dwa trupy 
przy sobie leżące. Odtąd spał 
zamek, a czas dokonał co oszczę” 
dzik gaiew pana na Podzamczu. 


Gdy w pewaćm mieście skazano 
żydka na 6 miesięczae więzienie, 
rzekł do czytającego wyrok: czy 
dż tek zrobić. takićj speku- 
acyi, aby wynająć koma innemu 
to mieszkanie a ja sobie inne zasjię: 


Przybyli do Kratewa.— Potocki 
August hr. z Polski. — Czadel Win- 
centy chirurg z Galicyr. 

„Odjechali, Fischerniaeft Flore 
z żoną do Galicyi 


Jest do zbycia Fřolincella stara i do- 
brze ograna, przy ulicy kanonej 

L. 166 można ją widzieć na dole 
wchodząc do sieni po prawej ręce. 
Franciszek Orłowski krawiec dame 
ski ze Lwowa mieszkający w rynku 
Nr. 262 pod Kanarkiem, utrzymu- 
jący zurnale wód paryzkich . i wie- 
deńskich, poleca się tutéyszéy płci 
piękaćy; zaręczatąc za prędkie, czy- 
ste i gustowne wygotowanie sukien 
podług naynowszych wzorów. 

IFP Jest „sę o 5 1/2 okta- 
wach do sprzodania, życzący sobie 
zo kupić niech się zgłosi w małym 
rynku pod Nr. 677 na dole. 


Dziś rano zimna stopni 2. 
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